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M ci Panie M O N I T O R .

PRzeſziego, zda mi fię, ro k u  m iałem  
honor czytać W . M. Pana uwagi o  

fofkaw ym  Panów  z fiugami y czeladk§
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óbchodzeniu  fię. Byiem niemi dofkd- 
nale w  tym  przekonany , iż  ſu row ość  
gorfzetni częftokroć czyni, i  łagodność. 
5? złe fługi poprąwuie. Pozwolisz mi 
W .  M. Pan y  m o ie  w tey mierze p rze ­
łożyć myśli. W  tym  iednak oftrze- 
garn, iż p rz e z  fing całą d o m o w ą  cze*> 
ladź chcę rozumieć*

Znaczną część życia tnoiego W cii1: 
idzych przepędzaiąc dom ach , uw aża­
łem pilnie, co fię w nich działo. -Nie 
z  ciekawości iak iey  m niey  chwalebney, 
ale dla poży tku  m o ieg o  to czyniłem . 
J a k o ż  dośw iadczyłem  tego, iż z łe  lub  
dob re  fług poftępki, pochodzą poſpo- 
licie od  poftępkow Paiiftwa. Ł a tw o  
m i ieft poznać ułożenie, y  g ru n t  ſerca 
Pana, lub P a n i , fkoro fię p rzypa trzę  
lług  obyczaiom. jeśli  widzę w eso­
łość na ich tw arzy ,  fkrom ność w  p o -  
ftępowaniu, p ilność y  rzefkość w  (łu*
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leniu, ochędoftwo y  zgodę między, 
ftiemi; wnoszę z tęd  iż  k h  P ańftw o 
mufi być roftropnę, y  poczciwe. Prze? 
ćfwnym ſposobeni, g d y  widzę ftug po. 
ffpnych, ponuro  w ątych,.  opieſzaiyęhy 
y  leniwych w fiuzeniu, nieochędoznię 
ub rany  ch, & naybardziey k łócących %  
? fobę, zaraz poznaię, i ż  ci, k tó ry m  
°n i ftużę, muszę bydź obycza iow  g ruT 
bych, umyftu pod łego , y  nielitościw e~ 
go ſęrca,

Z nam  pew ny dom, w k tó ry m  d o m o ­
wi ludzie p o d  ten czas tylko w ſmuW 
*ku zofta ię , kiedy ich Pańftwo ieft ó<f 
uich oddalone. Pewdfego razu wyież* 
dzali on i z  dom u na kilka dni. B y­
tem pod ten czas tam przy tom ny , y  u- 
^ a ż a le m  z wielkim ſerca m o ie g o  u*  
kom en tow an iem , że  k iedy  Pan  y Pątw 
Gadali do karety, wſzyscy d o m o w i ze* 
Grali fię p rzy  bramie, y z zapiakanem i 
Oczyma czekali fldriienia głowy, k to rc  
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na znak  pożegnania  z  miłą tw a rz f  
pań rtw o im  uczyniio. W kilka dni po- 
tym , nim pomienione pańftwo po wró­
ciło ,  wſzedlcm do o w eg o  d o m u : le­
dw ie  mię czeladź owa tam poftrzegła, 
w n e t  fię zbiegać do mnie p o czę ła ,  y  
trofkliwie w ypytyw ała  fię, ieślim ia* 
k iey  nie miał w iadom ości, kiedy pr/y* 
będg ich naymilfi dobroczyńcy. Z rey 
uprzeym ey dom o w y ch  poczciwości, 
ła tw o  wnieść każdv może, iak dobre-* 
g o  maią Pana y Panią. Jakoż y ia W 
tym  upewnić mogę, że  gd y b y  wfzy- 
ſcy  Panowie taką ſerca dobrocią  za** 
ſzczyceni byli, nie miałbym cale p rzy­
czyny pisać o tey m ateryi do W. M. 
Pana.

Seneka niewolników  naw et za ple* 
fiiędze kup ionych ,  nazywa przyjaciół­
m i ubogiemi. Niefti.sznie czyni, k to  
Za kawałek chleba im danego , wycią­
ga po nich, aby nie tylko czynili, ale
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n aw e t  mówili, y myślili to ,  co fię iemu 
podoba . C złow iek  m §dry tak z niż- 
ſzem i poftępować p o w in ie n , iakby 
chciai ieby  z  n im  wyżfi pofłępowali. 
W ie le  ftug zoftalo panami, a panów  
fiugami. Ci ſ a m i ,  k tó rzy  fłuż§cycłv. 
fobie za nic prawie mai§v bywai§ czę- 
ftokroć dla iakiego intereflu przymu- 
ſzeni innym fię wyffugiwać: N ie  fto* 
pień, ale obyczaie  czynią różnicę mię* 
d z y  ludźmi. W ięcey daleko ten ieft 

( Wart, k tó rego  cnota, niż k torego fo r­
tuna zaſzczyca. A przecież n iek tó rzy  
Panowie y naypoczciw ſzych ftugTwo­
ich tak prawie iak bydląt zażywni^, y  
p r z y m u s z a j  ich do  naypodleyszych u- 
flug w dogadzaniu  chuciom ſwoim nie- 
cnotliwym, zapom niaw szy na to ,iż  oni 
Zofta j c  (ługami, nie przeftali być bli- 
źniemi, i i  ſę  takiemi, iak y oni lu­
dźmi, iż rów nie ich to dolega, co y
Panów.
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Pan ro z u m n y  zna to d o b rze ,  i i  gti 
dla tego N ay  wyższa O p a trzn o ść  d a ­
ram i fortuny obdarzy ła ,  a b y  iiboż-» 
ſzych, y nieſzczęśliwyGh ludzi w ſpo*  
magał. P rzetoż naypierwsże m a o  to  
ft ara nic, a b y  życie ſp o k o y n e ,  y łago­
dne ci m ogli prowadzić* k tó rzy  niedo~ 
(latkiem przym ufzeni do  iego oftug^ 
g a rn 5 fię.

Afnie fi? zda, iż  r o d n ie  Pan tfudze 
pow inien być  obow iązany  iza ie g o  
w ierność  y p ilność  w ftużeniu, iako 
p a n u  za iego iafkawość* y łagodność. 
A le fię przeciwnie pofpolicie dzieie. 
Bywa albowiem to  częftó, iz  y  nay wię* 
k sza  flugi ku  Panu życz liw ość ,  n ię  
jnoże  doczekać fię iłowa o d  n ieg o  
grzecznego, y  dobrotliw ego względu-

Inaczey w dom u w y łe y  odem ńie  
w fpom nionym  dzie ie  fię. Jeżeli k tó ­
ry  z dom ow ych  czyni fwoię pow in ­
ność, pewny ieft, iż  odbierze  za to la ­
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&aw§ pochw ałę . Jeśli zaś prżez nie- 
pftrożność w czym  w ykroczy . Pan da- 
w ſzy  mu to poznać, iż wie o ty m , p o ­
k ry w a  ten bi§d ludzkością y  milcze­
niem. A ieżcli w  p o d o b n y m  w> k ro ­
czeniu  p o k aże  fię ffugi niedbalftwb, al­
bo inna w ina, p o d  ten czas m u Pan 
p rzek łada ią po  przyiacieliku, y radząc  
m u , aby  fię w tym  dla fwoiego do b ra  
popraw ił,  zachęca go  ſw oi? d o b ro c ią  
y  łagodnością  do pilnieyszego flużenia*

C zy ta łem 'tb  w daw nym  W. M. Pana 
piśm ie , iż łatwiey człowieka d o b ro c ią  
tiiż ſurowości^, popraw ić : iakoż do­
świadczyłem fam te g o , iż  pochwalenie 
tfugi za d o b ry  uczynek, lepszy (kutek 
czyni, niż uſzczypliwe ftrofowanie za 
fcły. Chc§c w nim u trzym ać chęć p o ­
dobania  fię Panu, trzeba  m u  pokazać, 
iż fię on podoba. Nie m oże b y ć  d o ­
b r y  ftuga, k tó ry  nie kocha P a n a : a iak-;



ie  m a go  kochać, ieśli nie u  idzi ża­
dnego dow odu  iaſkawości, y  m e w ie ,  
ieśli uftugi iego ſą Panu mile.

Życzyłbym , aby  k ażd y  Pan na to  
pam ię ta ł ,  iż naypodleyszy z iego cze-  
ladki, ieft człowiekiem iemu ró w n y m , 
rów nie  dotkliw ym , równie czui§cym 
ſwoie umartwienie, równe maięcym żą­
dze, rów nie m ogącym  mieć cnotę, y  
równie łkłonnym do wdzięczności za 
dobre, y  ła ſkawe z nim poftępowanie.

Jeftem z praw dziw ym  ſzacunkiem.
W .M .  Pana

N a y n iisz y m  flugą
Bywalflu.


